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Nasza sylicja
Nie można, powiedzieć, żeby sytuacja w 

JCsięstw e z punktu widzenia r zutnowo-poli- 
tycznego była jasną, i prostą. Walczymy, aby 
odeprzeć grożący najazd ifemieck, bronimy 
«ię i bronić mus my, bo nakazuje to instykt 
¡Bam zachowawczy. Ale poi tykowi takie stw er- 
fonie taktu nie może wystarczyć. On musi 
dążyć do wytknięcia pewnych eddw pozytyw­
nych, do wykreślenia zasadniczej linji wyt. 
®ej, która Da podstawie tak ch a takich prze­
słanek prowadzi do takich a takich wnmskow 
Trudność określeń'» stanowiska pod tym 
kątem patrzeń:a wynka z genezy i charak­
teru obecnego ruchu. Myśmy wsiąkli w ruch 
fes nieprzygotowani. Coko'w ek ze 
strony n emrekiej twerdzi s'ę o poprz»dn'em 
«organizowania „powstania“ polskiego jest 
śbsoiutnym fałszem, a najlepszym dowodem 
fego — pom jając już stroi ę faktyczną 
«ajść w Poznan u — jest fakt, że n etylko 
©ilitarnie ąie i politycznie akcja ze 
Wony polskiej nie była przygotowaną.

Kiedy prośba Nienrec o zawieszenie broni 
ujawniła klęskę zupełną, w tym stopniu ne 
bezekiwaną, państwa niemieckiego, społeczeń­
stwo polskie miało dwie drogi do wyboru: 
Slbo, korzystając ze słabości rozgromi nego 
»rzec wn ka przystąpić natychmiast do przy­
gotowania oderwania się od Niemiec, albo 
Odczekać wyroku konferencji pokojowej, wie- 
«sąc, żo koalicja żądania nasze co do ziem 
|^lego zaboru pruskiego spełni w sposob 
^»dowalający. Pierwsza metoda stworzenia 
$sik zwanych „faktów dokonych“ odpowadala 
niewątpliwie gorętsznm umysłom zpośrod mło- 
&5ieży. Ale racjo rozumowe, które prze- 
«wko temu przemawiały, były tak silne, że 
S elementy młodsze — poza może jedn stka- 
©i — przyłączyły się do stanów ska, które

początku grudna Sejm dzelnicowy zu- 
$©łnie wyraźnie określi: Żądamy przyłącze­
nia wszystkich ziem polskich, pozostających 
tpod panowan em prusktem, wraz z własnem 
Wybrzeżem nad Bałtykiem do P-Isk, nie 
dt.cemy silą ubiegać decyzji pokojowej, doma­
gamy s ę natomast bezwłoeznie na okres aż 
ie chwili odłączenia wszystkich tych praw 
narodowych, któro z tymczasową przynależ- 
#ośc ą do Niemiec dadzą się pogodzić.

Decydującym momentom przy zajęciu ta­
kiego właśn o stanowiska był ten wzgląd, żo 
jaspiracje na«ae do obszarów polskich, nale- 
«ąeycft dotąd do Prus, idą dalej niż byśmy 
|slą mogli je zrealizować. Tworząc zaś takt 
.dokonany na części tylko tej ziemi, do któ- 
»1 mamy prawo, tworzylibyśmy go na naszą 
Wiekorzyść w stosunku do pozostałych części 
Wabotu. Informacje o zam arach koalicji 
utwierdzały nas w tej postawie Z jednej 
»trony nie było powodu do powątpiewania, 
te mocarstwa zachodnie w własnym swoim 
interesie rozwiążą sprawę polską w duchu 
utworzenia wielkiego zjednoczonego państwa 
polskego, ¿o specjalnie dzielnice, należące 
Se N erniec, przyłączą do Polski nie- 
tylko w myśl zasad sprawiedliwości ale i ce­
lem osłab en a niebezpiecznej potęgi pruskiej 
1 celem otwarć a Poisce „okna“ na zachód 
oraz przystępu do morza. Z drugiej strony 
w ad mem było, że koalicja aprobowała 
»tan wisko Polaków od zekan;a decyzji kon­
gresu, pon eważ nie mała interesu w tem, 
'»by po ukończeniu woiny stwarzać nowe za- 
Jrzewie wa.ki na wschodnie w chw I’, w któ­
rej wszystkie wys Iki zdaniem mocarstw koa­
licyjnych należało skierować przeć wko nie- 
[ ezpieczeństwu bolszew zmu, zagrażającemu 
• »ropie. Wyrażone tu i owizie zdanie, że 
|W8zyst o, f0 przeć wko N’emcom sę podej- 
linie, zna jdz e bezwarunkową pochwalę i po­
moc oal cji, bjj0 zbyt naiwnem, aby m ało 

l»wo emu ów p-za pewnymi dy etantami poli­
tycznymi. • Koła poważ-e od takich lekko- 
myślnych pojmowań trzymały 8,ę zdalena i 

'»ego ngdze ne było ant śladu zamiaru, 
łi/'’łolsc wa^8> której polityczny efekt

razie me ofiąrom.

Położenie wojenne.
na 24. I. 19. rano.

front północny: Silny atak niem. pod Ry- 
narzewem odparto zupełnie. W pościgu za u- 
cbodzącym wrogiem zdobyto Rudy i oczysz­
czono lewy brzeg Noteci. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. Wzdłuż Noteci obustronna dzia­
łalność artvlerji oraz utarczki patroli. Pod Ro- 
skiem odpędzono znaczniejszy oddział niem.

Front zachodni: Sytuacja bez zmiany.
Front południowy: Pod Pąi&rynowem po 

małej utarczce nieprzyjaciel się «ifnął. Zresztą 
spokój. Szef sztabu.

Komunikat
Eolskiego sztaba głównego.
W a r s z a w a, 20. I. (WTB.) Według spra­

wozdania polskiego sztabu generalnego z 19. b. 
m., oddziały polskie na zachód od Brześcia Li­
tewskiego zajęły nowe pozycje. Odzyskano już 
przeszło 300 km. kwadr, ziemi polskiej, zajętej 
dotąd, przez wojska niemieckie Niemcy pozo­
stali jedynie na obszarze utwierdzonym Brześ­
cia. Na wschód od Rawy Ruskiej konnica pol­
ska rozpędziła oddziały ukraińskie. Na północo- 
zachód od Lwowa wojska polskie zajęły Do- 
mazar.

Z Wronek.
T u nas powstała w dobie rewolucji nie­

mieckiej Rada robotników i żołnierzy z Pola­
ków i Niemców złożona, a oprócz tego pol­
ska Rada Ludowa. Ale wskutek mnożącego 
się nieładu Rada żołnierska okazała się bez­
silną i obecnie czuwa garnizon polskich żoł­
nierzy pod nadzorem tutejszej polskiej Rady 
Ludowej nad bezpieczeństwem życia i mienia 
mieszkańców. Wybrany został też przez Radę 
polski komendant miasia. Pomnik cesarza 
Wilhelma I. usunięto. Między Polakami i 
Niemcami miejscowemi doszło do prowizory­
cznej ugody, przygotowanej przez wiece pu­
bliczne. Mieliśmy więc nadzieję, że bez roz­
lewu krwi doczekamy decyzji kongresu poko­
jowego. Ale już niedługo potem został za­
mącony pokój nietylko w Poznaniu ale w ca­
lem Księstwie przez ..Heimatschtz“. Przybyli 
także do nas jacyś żołnierze niemieccy z wo­
zami, w których ukrytą była amunicja i żyw­
ność. Mówiono sobie, że oni przybywają w 
przejeździe. z Francji do domu a żołnierze Po­
lacy. którzy także do nich należeli, nie wie­
dzieli, w jakim celu się tutaj znajdują. Tym­
czasem pobyt owych żołnierzy trwał coraz 
dłużj. wyśledzono, że ukrywa się amunicję w 
rozmaitych domach niemieckich i miejscach. 
Widząc na co się zanosi, żołnierze Polacy 
„Heimatschutz“ rozbroili, przybory i zapasy 
żywności odebrali a załodze polecili Wronki 
opuścić. W taki sposób zostały Wronki od 
..Heimatschutzu“ uwolnione bez krwi rozlewu. 
Obecnie czuwa nad bezpieczeńsiwem życia i 
dobytku miasta nasza Rada Ludowa polska 
i garnizon polskich żołnierzy.

Hindenburg dowódca „Grenzschutzu“.
Berlin, 21. I. (WTB.) Według »B. Z. a. 

M.« zajmował się rząd Rzeszy w ostatnich 
dniach sprawą „Grenzschutzu“ na wschodzie. 
Stanęło na tem. że marszałek Hindenburg obej­
mie kierownictwo operacji, potrzebnych do o- 
bronv granic. Nie ustalono jeszcze, gdzie obie­
rze swą kwaterę główna. W Pomeranii, Pru­
sach Król, i Książ, tworzą się ochotnicze straże 
ludowe, które mają być złączone z stojącemi 
już na wschodzie wojskami.

Niemcy o walkach pod Bojanowem.
Bojanowo, 22. I. Jak donosi »Pos. Tage- 

błatt<, podjęli Polacy w niedzielę gwałtowne a- 
taki na Bojanowo. Atakujący mieli podobno 
150 ludzi. Udało im się ująć wysunięty poste­
runek niemiecki i wyprzeć Niemców z Ńeulen- 
de. Tarchalina, Wydartowa. Dalsze postępy 
rozbiły się o opór Niemców. Walczono do póź­
nego popołudnia bez przerwy. O stratach nic 
pewnego nie wiadomo. Polacy wzięli podobno 
zakładników, poczem opróżnili wsie.

Bezczelność i kłamstwo hakatystyczne.
W num. 9 znanego ze swej zaciekłości prze 

ciw wszystkiemu co polskie »Westpr. Volksbl.« 
znajduje się artykuł, w którym się twierdzi, że 
Rada Ludowa na pow. tucholski wysłała do ks. 
Biskupa Rosentretera w Pelplinie zawezwanie, 
ażeby złożył swój urząd, bo nie posiada zau­
fania większości dyjecezjan Tucholska powia­
towa Rada Ludowa ani osobą ks. Biskupa się 
nie zajmowała, ani żadnego pism, ni ża inego 
telegramu nie wysłała. Z palca zatem piśmidlo 
to wyciągnęło te wiadomość i poda je ją czytel­
nikom, ażeby ich podburzyć i podbeebtać prze­
ciwko Polakom. Taką bronią walczy gazeta ka­
tolicka centrowa i jej przyjaciele^ Ponieważ 
mogłoby się zdawać, że ktoś niepowołany sfał­
szował podpisy Rady Ludowej, zasięgnęliśmy 
informacji w Pelplinie i dowiedzieliśmy się, że 
tam o podobnym liście lub telegramie nic nie 
wiadomo.

Rada Ludowa na powiat tucholski. 
Edward Szpitter. Florjan Naldelski.

Heimatschutz grasuje.
Naoczny świadek z pod Kamionny (Kaeh- 

me) donosi co następuje: Przed tygodniem przy 
szło do wielkich walk pomiędzy Międzychodem 
i Kamionną z Niemcami. Niemcy walili arma­
tami bez poprzedniego zawiadomienia ludności 
cywilnej o bitwie. Kamionna dostała się w rę­
ce niemieckie. Księdza Łukowskiego z Kamion­
ny zabrali «e sobą jak i kjlka osób cywilnych. 
Księdza (dtiabowifli z pieniędzy i bidizny. Go-

spa3u-zom zabra J konie woRfile brali wszyst­
ko, co im pod rękę przyszło. Jakiś feldfebel, któ­
ry wczoraj przechodził przez Kamionnę opo­
wiadał, że w Międzychodzie księdza i kilka cy­
wilnych osób internowano. Ludność polska wy­
gląda pomocy od wojska polskiego.

Prześladowanie Polaków w Prusach Król. 
Aresztowania ludzi o nieposzlakowanym

charakterze są na porządku dziennym. Areszto­
wani o ile są wojskowi, stawiani przed sąd wo­
jenny. Innych traktuje się jako zdrajców stanu 
i postępowanie sądowe oddano do sądu Rzeszy 
w Lipsku. Zabrania się zgromadzeń, mówców, 
jadących na wiece aresztuje się w drodze, w 
Oliwie zgromadzenia (dnia 4. I.) w sprawach 
wyborczych nie dopuszczono. Zebranie powia­
towej Rady Ludowej w Świeciu się odbyło co- 
pra.wda, ale w budynku obstawionym przez 
wojsko z karabinami.

W Brodnickiem ogłoszono stan oblężenia 
na mocy tego, jakoby Polacy zamawiali broń. 
Broń naprawdę nadeszła. Surowe śledztwo wy­
kazało, że to Niemcy koloniści broń zamówili. 
Z powodu tego stanu oblężenia zniesiono.

Dnia 11. stycznia wyszło rozporządzenie 
wydane przez „Vollzugsaussschuss“ sowjetów 
na Prusy Zachodnie, w Gdańsku, Naczelnego 
Prezesa i komenderującego generała z tak os­
trymi przepisami, że de facto zaprowadzają stan 
oblężenia na Prusy Zachodnie. Polacy na pro­
test u ministra Eberta w Berlinie dotąd nie do­
stali nawet odpowiedzi.

Nie dziw, że ludność polska ogromnie 
wzburzona, że duch prawdziwego patryjotyzmu 
wzrasta z dnia na dzień. Nie dziw, że tu i ow­
dzie żywiołową siłą Polacy starają się ode­
przeć te niesłychane nadużycia. W Kościerzy­
nie rozbrojono Heimatschutz, w Chojnicach, w 
Pelplinie i w wielu innych miejscowościach 
przyszło także do mniejszych rozruchów na 
gruncie narodowym. A tymczasem szykany co­
raz to częstsze i gorsze.

W podkomisarjacie w Gdańsku odbyła się 
rewizja. W Gdańsku wydalono gimnazjastę 
Polaka za to. że nie chciał podpisywać protes­
tu niemieckiego przeciw przyłączeniu do Gdań­
ska da Polski. W taki sposób zbiera się podpi­
sy pod groźbą przymusu i kary.

Panienkę Polkę z wyższego liceum, mają­
cą zdać maturę, rektor zawezwał do siebie i py­
tał, czy. to prawda, że brała oficjalny udział w 
przyjęciu Paderewskiego w Gdańsku i co są­
dzi o przyłączeniu Prus Zachodnich do Polski. 
Panienka ta przyznała się oczywiście do udzia­
łu w przyjęciu, a co do przyłączenia Prus Za­
chodnich, odjąowiedziała, że to sprawa, która 
nie należy ani do pana rektora ani do niej sa­
mej, ale będzie rozstrzygnięta na kongresie po­
kojowym. Za tę odpowiedź nie dopuszczono jej 
do egzaminu

„Na sposoby biorą się“.
• Z kół czytelników nadsyłają nam następu­
jącą odezwę niemiecką zredagowaną w jeżyku 
polskim a rozrzuconą z samolotów nad Rawi­
czem i okolicą. Podąjemy ją bez poprawek:

Bracia Polacy!
Ludzie niesumienni, panowania chciwi i 

samolubni, chcą być przewodnikami waszymi 
i w dźikiej nienawiści podburzają was przeciw 
braciem waszym niemieckim.

. Oni pokój złamali, i chcą po czteroletniej 
wojnie morderstwo dalej prowadzić. Oni krwi 
waszej nie szanują, żeby swoja potęgę zasjx>- 
koić. Wy nie maćie być wolnymi ludźmi, tylko 
macie zostać niewolnikami zależnymi od wiel­
kich panów i schlachty.

Jeden z polskich właśćićieli wsi mówił do 
isswaedo robotnika: „Jak my połacy znów pano- 

b?dzie.ray. to muśicie robotnicy za
’30 fenigów dziennie pracować“.

Taki zamiar mają z wami. Biorą religią ja­
ko płaszczyk i mówią, że niemcy chcą wasza 
religią rabować. Jest to podłe i bezwstydne 
kłamstwo. Wy macie bvć wolnymi obywatela­
mi,. waszą katolicką wiarą zatrzymać i wszy­
stkich praw dostępować, których żądacie.

Wołają was do broni żeby niemców znisz­
czyć.

. Polskie kobiety i dziewczyny! nie pozwa­
lajcie żeby waszych mężów i synów, ojców i 
braci do walki napędzano! Ta watka będzie 
bardzo krwawa, bo Niemcy są dobrze przygo­
towani najmoderniejszemi broniami, tj. arma- 
to\nV, działami do min rzucania, połomiotamy, 
działami do rzucania płomieni, pancemami au­
tomobilami, Lotnikami itd.

Będziecie mieć tylko krwawy upadek. Więc 
polscy mężczyźni i młodzieńcy! Rzućcie precz 
bronie i idźcie do domu, bo nikt was do walki 
zmusić nie może.

Wtenczas gdy będzie pokój, przynieście wa­
sze wyroby do miast niemieckich na sprzedaż 
Niemcy są spokojni, oni wam nic nie zrobią 
jak wy waszych żołnierzy do domu jwślicie. ’

My żądamy pokoju a nie wojny.

Sprawy polskie,
Komisja pięciu przy min. spraw zagranicz.

Według, warszawskiego »Kurjera Porannego, 
przy ministrze spraw zagranicznych powstać 
ma specjalna komisja, złożona z 5 osób, której 
zadaniem ma być współdziałanie w obecnej 
sytuacji z ministrem. Do składu komisji wejść 
mają, podobno przedstawiciele Poznańskiego. 
Galicji, Polskiego Komitetu Narodowego w Pa­
ryżu oraz stronnictw politycznych z Królestwa. 
Mówią dalej, że z pośród czł. tej komisji mia­
nowany ma być podsekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych.

Skład komisji nie jest dotychczas ustalo­
ny, wymieniane są jednak nazwiska pp. posła 
Sevdy (przedst. Poznańskiego), prof. St. Grab­
skiego (jako przedst. Kom. Nar. w Paryżu), po­
sła Witosa (zGalicji) oraz mee. Stan. Bukowie­
ckiego i b. min. Wasilewskiego (z Królestwa).

Telegramy Paderewskiego. Natych­
miast po objęciu stanowiska prezesa mini­
strów polskich przesłał p. Paderewski tele­
gramy do kierowników poszczególnych koa­
licyjnych państw. Radiotelogram, wysłany do 
Sonina, włoskiego ministra spraw zagranicz­
nych brzmiał, jak następuje:

„Mam. zaszczyt zawiadomić Waszą eks­
celencję, że na zaproszemo generalissimusa

Pftsu lsktege, naczelnika Państwa Polskiego»'
przejmuję dzisiaj na siebie obowiązek preze­
sa ministrów i ministra spraw zagranicz­
nych.

W tym charakterze uważam za koniecz« 
ne zapewnić Pana o mojem nąjgorętszera 
życzeniu zachowania zawsze tego najściślej­
szego związku Polski z Pańską szlachetną 
ojczyzną, której Polska chce być spr 
rzeńcem. Ukonstytuowana i niezależn 
ska zajmie miejsce wśród połączonych 
dów, aby współpracować w wspólnem 
cywilizacyjnem i w prowadzeniu ład 
rządku i sprawiedliwości“.

Podpisano: Paderewski. (P

Delegacja Spiżu i Orawy w
szawie. Na skutek uchwały, zapad; 
tłumnym wiecu, odbytym na Spiżu, pi7. 
do Warszawy delegacja, reprezentuj ca ii 
i Orawę, a złożona z pp.: Kazimierza P: 
wy-Tetmajera, Dr. Józefa Diehla, Dr i 
mierzą Rupperta, Józefa Córusia, Maci ja ■ 
ciny i Wojciecha Roja. Delegac a ia uzy 
kala audjencję u prezydenta ministnw 
Paderewskiego, w czasie której przed tawita 
mu prośbę mieszkańców Spiżu i Orawy *• 
poczynienie wszelkich możliwych krok wce 
iem utrzymania tej dzielnicy przy Pol . ■

Prezydent przyjął delegację nader rzy-- 
chylnie, przyrzekając niczego nie zaniedbać, 
by kraje historycznie polskie wróć de 
Polski.

Hrabia Adam Tarnowski w W r
wic. Hr. Adam Tarnowski przybył n !oi .b 
do Warszawy i odbył dłuższą konfere c x 
naczelnikiem państwa Piłsudskim i p -en' .> 
rem ministrów p. Paderewskim. (PAr.

Pokup na pożyczką wzrasta. m
na polską pożyczkę państwową wzrasta Da» 
na dzień niemal w dwójnasób. Wczor 
kupiono asy gnat za dwa i pół miljona 
i za miljon 128,000 marek. (PAT.)

Lęk socjalistów warszawskich.
listyczny organ „Robotnik“ donosi: K- 
wykonawczy Rady delegatów robotm 
dla Warszawy, wskutek represalji, skv «.
nych przeciw organizacji robotniczej >
powodu pogłosek o niebezpieczeństwie 
żącem Radzie ze strony władzy, wydelt •' 
przewodniczącego Rady, Jaworowskie! 
Naczelnika Państwa z poleceniem prz 
wienia mu tej sprawy. Naczelnik Pa ? 
po wysłuchaniu Jaworowskiego, odpowi 
że o rzekomo zamierzanych repres i 
przez władze państwowe nic mu nie ’ :do» 
mo i że sądzi, iż, o ile Rada delegate . 
botniczyeh nie wystąpi do walki z sc 
ustawodawczym, istnienie jej nie po 
być przez władze państwowe zagrożone. |

Zarządzenia przeciw bolszew n -
wi. W ciągu ostatnich dni dokonano w 
szawie całego szeregu Rewizji i areszl 
któro miały głównie na celu sparaliżo ’ 
działalności bolszewickiej. W czasie r :? i 
ujawniono sporo literatury o treści pod r 
jącej, oraz znaleziono w poszczególnycl - 
padkach broń i amunicję. Aresztowań 
tychczas przeszło sto osób, z czego częf «■ /• 
puszczono, gdyż nie było posz'ak, aby • 
udział w agitacji antypaństwowej i nrw-kj’» 
waniu do zaburzeń. Co do reszty ares: 
nych odbywa się dochodzenie.
■BBSnBIBBBBBBBBBBBSflBOEaBaaBnBBBBaBHBBMKMBBBMB *-

Wiadomości polityczne
W sprawie konstytuanty niemieckiej r 4 

niemiecki postanowił aby siedzibą pr .lej 
konstytuanty niemieckiej był nit Bernr 
Wejmar. ¡»Voss. Ztg.« jest temu przeci i 
sądzi, że zgromadzenie narodowe powini :■ »
bywać się w Berlinie, bo tutaj ewentuali i.s>> 

moc wojskowa może okazać się najwydc =iej< 
szą. Dalej zrobi to dziwne wrażenie na at-. - 
nicę. że rząd niema odwagi zwołać konsb v r.t 
tv do Berlina. W końcu trudno będzie 
sterstwu o porozumienie z oddalonym od 
lina Wejmarem. Z przyczyn jjowyższyc' je* ł 
»Voss. Ztg.« za Berlinem.

Strajk generalny w Brunświku.
Brunświk, 21. I. (WTB.) Strap 

testujący przeciw śmierci Liebknechta 
Luxemburg trwa. Kawiarnie, restauracj 
try zamknięte, wieczorem przestały fu 
nować poczty i telefony, lecz od dziś rar 
cują znowu. Tramwaje stoją. Dzisiaj ra 
bvł się wielki pochód. Składy przeważi 
zamykane, pisma nie wvehodza.

Położenie w Piotrogrodzie.
Do Sztokholmu donoszą z Piotrogrodut 

Ostatnie wiadomości ze stolicy Rosji brzmlfj
bardzo pesymistycznie. W Piotrogrodzie wy-« 
buchfv rozruchy głodowe. Tysiące ludzi wolająb 
na ulicach o chleb. Bolszewiccy C,hińczvcy 
strzelają do nich. Ludzie zrozpaczeni krzvczą, 
aby ich zastrzelono i tvm sposobem uwolniona 
od cierpień.

Sprawa ukarania Wilhelma.
Berno, 21. I. (WTB.) »Progres de Lyon« 

ogłasza wyciągi z broszury paryskich profeso-« 
rów prawa karnego Lairande i Legradel o od-« 
powiedzialności byłego cesarza. Broszura ta 
wręczona została obecnie członkom konferencji 
pokojowej. Profesorowie stwierdzają, że odpo-« 
wiedzialność karna cesarza jest udowodniona. 
Nie podobna o”zec karv przeciw narodowi, jak 
nie można wvtoczvc skargi towarzystwu ban-« 
dlowemu. Natomiast można pociągnąć do od-« 
powiedzialności kierownika albo tegoż zastępcę. 
Cesarz niemiecki zależny jest z punktu widzę-* 
nia prawa karnego, jedynie od Boga i jego mie* 
cza. Jest atoli niesprawiedliwością, gdvbv ga 
nie jx>ciągano do odpowiedzialności za jego 
czyny, tj. za odpowiedzialność w wojnie za na* 
ruszenie neutralności Belgji, przezeń tplerowa*’ 
ne i zą ohydne czyny, jakięłi dopuściły «uę wo}*i



ska jego za jego zgodą. Cesarz posiada oprócz 
tego jako naczelny wódz najwyższą władzę nad 
woj kiera. Broszura cytuje odnośne wywody 
profesora prawa karnego Labanda, który rów­
nież doszedł do wniosku, że cesarz ponosi cał­
kowitą odpowiedzialność Cytuje się tutaj list 
cesarza niemieckiego do cesarza Franciszka 
Józefą w którvm cesarz, oświadcza, że wojna 
prowadzona bvć musi terorYstwznic. Wszystko 
pławić się musi w krwi i pożodze. Tvlko w ten 
sposób można ugodzić naród fraP.nrśK! tak. że 
bv woma skończyła się w 3 miesiącach. pod­
czas gdv trwać może ona jeszcze Jata, jeżeli sie 
brać będzie względy humanitarne. Wskazując 
na ten orygin łJriy rzekomo list dowodzi broszu 
ra w da!szvmz ciągu, że cesarz wziął na siebie 
całą odpowiedzialność karna. Po tego docho­
dzi odpowiedzialność cywilno-prawna Rzeszy. 
Bzesza i cesarz odpowiadają zatem solidarnie. 
Nowoczesne prawo karne nie urnaje zresztą 
rueodpewiedziatn! i władzy, a bezkarność wro ­
ga zaszkodziłaby nadzwvcz&j nrawu międzyna­
rodowemu.

Palej oświadcza broszura, że należy powo­
łać osobny sad międzynarodowy. przed który 
cesarz winien bvć postawiony. Związek naro­
dów powinien stworzyć ten trybunał, w którym 
znajda miejsce wyłącznie przedstawiciele złą­
czonych przeciw Niemcom mocarstw. Wreszcie 
stwierdza broszura, że Ho'andja nie może od­
mówić wydania cesarza, który nie jest zbiegiem 
pcłitvcżnvm. Zbrodnie Wojenne są zwvkłemi 
zbrodniami karnemi prawa międzynarodowego, 
nie zaś przestępstwami politycznemu.

Nasze sprawy.
— Wiec oolił. w Zaniemyślu odbył 

się 19, b. m. dla wielkiej liczby zgromadzo­
nych obradowano pod golem niobem.

Przewodniczący Rady Ludowej ks. prób. 
Wachowski dał pogląd na Sejm dzielni­
cowy, na którym obrano Nacz. Radę Ludową, 
Zachęcając do zaufania i posłuszeństwa wo­
bec naszej najwyższej władzy. Wysiano te­
legram do N, R. L. z wyrazami uznania i za­
ufania i z zapewnieniem stosowania . się do 
jej rozkazów. Celem reformacji względem 
wyborów do konstytuanty niem. przemawiał 
P Stępa, Panowie Dębicki i Wojciechowski 
gospodarz z Czarnotek zachęcali do licznego 
Kgłaszania się do wojska polskiego.

Wiec miał przebieg bardzo podniosły. Na 
sakończenie zaśpiewano „Boże coś Polskę“.

— W;ec w Chełmnie. 14 b m. odbył 
się w_ Chełmnie przy bardzo licznym udziale 
rodaczek i rodaków wielki wiec polityczny. 
Zagai go i przewodniczył mu p. adwokat Os­
sowski. Jako pierwszy mówca zabrał głos 
p. Nowicki z Chełmna, który w swej pize- 
mowie podkreślił znaczenie oświaty i pracy 
w społeczeństwie naszem. Drugim mówcą był 
ks 6 o 11 ze Srebrnik, który w treściwej, go­
rącej i do serca każdego Polaka wnikającej 
mowie wykazał, jakie nam trzeba zająć stano­
wisko wobec wyborów do konstytuanty nie- 
m eckiej i do Sejmu pruskiego 26. b. m , że 
mamy się powstrzymać od wyborów. Rzecz 
jasna, o tem jak najświęciej sam musimy być 
przekonani, że nahżeć będziemy do Połski 
wolnej, niepodległej, zjednoczonej, ludowej. Na 

| końcu przyjęto jednogłośnie odpowiednie re­
zolucje, które odesłano na ręce odpowied­
nich władz treści następującej:

I. Przeszło 1500 wiecuwników i wieców- 
mczek zebranych dnia 14, 1. 19 na wiecu w 
Chełmnie: uchwalamy jednocześnie, wstrzy­
mać się od wyborów do konstytuanty niemiec­
kiej dnia 19. 1. 19 i od sejmu pruskiego dnia 
26. I. 19 ponieważ sorawa poiska tak przez 
rząd niemiecki jako przez rządy koalicji uznana 
została ,ak»t międzynarodowa.

II Protestujemy przeciw tworzeniu „Grenz- 
scbuiz Ost flb’eilung br Wesfpreusseń“ jako 
usiłowaniom zupełnie zbytecznym, a łydko ją- 
łrzącym dotychczasowy dobry słosunek obu 
narodowości do siebie w prowincji naszej

Zarazem oświadczamy jednomyślnie, iż w 
stosunku do naszych współobywateli niemiec­
kich zachowamy spokój ład i porządek aż do 
załatwienia sprawy polskiej przez konferencją 
pokojową, o ile nie nastąp ą prowokacje z nie­
mieckiej skony, zmuszając do samoobrony.

JH» Zadamy jednomyślnie zaprowadzenia 
nauki leligji i czytania i p sama w polskim ję­
zyku we wszystkich szkołach ludowych śred­
nich. wyższych i dla dziewcząt i na wszyst­
kich stopniach w myśl rozporządzenia mini­
sterialnego z dma 31. 12. 18 i zarządzenia re­
gencji kwidzyńskiej z dma 6. 1. 19.

X.

Rok Kilińskiego.
Obchód ku czci Kilińskiego. W niedzielę 

a6. bm. o godz. 5 po poł. odbędzie się no sali 
¡Wzgórza św. Łazarza (ul. Augustowska) sta­
raniem Towarzystwa Młodzieży „Hasło" na 
¡św Łazarzu uroczysty obchód ku czci Jana Ki­
lińskiego. Uroczystość wielkiego bohatera i go­
rącego miłośnika Ojczyzny, szewca-pułkowni- 
ka. niech zjednoczy wszystkich Polaków dla 
oddania czci Temu, którego imię, choć nie pro­
mienieje blaskiem herbu rodowego ani zaszczy­
tem dostojeństwa, ale je zdobi najwznioślejsze 
izlachectwo poświęcenia i miłości Ojczyzny. 
Setna rocznica zgoffti Kilińskiego niech więc 
Śędzie potężną manifestacją uczuć naszych dla 

¡wolnej Polski. Niechaj na uroczystość tę. pier­
wszą w grodzie naszym, pospieszy nictylko o- 
Śwwatełstwo Łazarza i Góre.zyna lecz i całego 
poznania. Wstęp bezpłatny".

ögahij tak wegfa w Hiemczech.
Berlin, 22. I. (WTB.) Spółprucowniko- 

<ri ., : waerba“ dopesz.i ze strony urzędo- j
że położenie gospodarcze w Niemczech I

bardzo się pogorszyło Ośrodkiem przesile­
nia jest brak węgla. Mimo że strajk w elek­
trowni miejskiej nieco zaoszczędził zapasy 
węgla, grozi mimo to w kilku dniach zupeł­
ny zastói nictylko tych zakałów, lecz także 
wszystkich innych wskazanych na materiały 
opalowe. Przesilę:,de grozi ró\vno<®pśure roz- 
ma’tym okolicom N wmieć, nawet w obwo­
dach węglowych brak potrzebnych węgij 
Przyczyną są tu liczne strajki dzikie i miej­
scowe próby socjalizacii kopalń.

Mamy więc tę lichą pociechę, że gdzie­
indziej nie lepiej się dzieje pod względem 
węgla jak u nas.

V/ sprawia tepsenia pastes!«.

Jedno z najważniejszych zadań władzy na­
szej byłoby, aby ona daleko więcej niż dotych­
czasowa władza niemiecka, starała się prze-i 
szkodzić wszelkiemu handlowi lichwiarskiemu.' 
Do tępienia handlu pokątnego użyć można 
trzech sposobów. Pierwszy sposób byłby ten, 
abv każdy producent, jako właściwy dostawca 
pąskarzy, został zmuszony do odstawy wszel­
kich produktów które ma po pokryciu włas­
nego, dozwolonego zapotrzebowania, pozostają. 
Trudniejsze jest zapobieganie handlowi lich­
wiarskiemu. jeśli lichwiarze posługiwać się 
mogą .przesyłką towaru wagonami z jednej re­
ki w drugą. Przy rafinowanym sposobie, ja­
kiego używają paskarże zawodowi, posługu­
jąc się fałszywemu papierami, trzebaby mieć 
sprytnych kontrolerów kolejowych, a wtedy 
zapewne przeszkodziłoby się i zawodowym li­
chwiarzom, handlującym na wielką skalę to­
warem. którego przez to dla ogółu braknie.

W końcu chodziłoby o to, aby wszędzie 
tam, gdzie się ma pewność, że z krzywdą dla 
ogółu nagromadzono towaru, t. z. składnice pas 
karskie stwierdzić i towar przekazać do użytku 
ogólnego, temwięcej wtedv, jeśli odnośny pas- 
karz wychodzi tylko na ło, aby towar sprze­
dać dopiero wtedy, gdzie za niego bezczelne ce­
ny dostać może. Rozumie się samo przez się, 
że każdv producent powinien sobie mieć za 
święty obowiązek, jaknajwięcej produktów do­
starczać ogółowi, aby ludności nie brakło naj­
potrzebniejszych jej artykułów spożywczych do 
wyżywienia. Powinniśmy przedewszystkiem pa­
miętać o tem, że o ile lud biedniejszy przekona 
sie, że pamiętamy o jego doli i staramy się mu 
ulżyć w ciężkich nieraz warunkach życia jego, 
to ten lud chyba uzna zabiegi te i nie będzie 
miał powodu do niezadowolenia. Niech się nikt 
nie łakomi na to, aby towar swój sprzedać no 
cenach lichwiarskich, bo majątek zrobiony na 
krzywdzie drugich, zapewne szczęścia przynieść, 
nie może, a i pieniędzy nikt z sobą na drugi 
świat nie zabierze. Nie bądźmy chciwi, lecz 
bądźmy we właściwej mierze oszczędnymi, nie 
trwonicielami, a kierujmy się hasłem: „Żyć i 
dać żyć drugim“.

Mosiński.

Arcyb&fcuo fiwźtańsM i PratÄ
do duchowieństwa i wiem, obu srehtdyjecezji.

Nędza we Lwowie doszła do tego stopnia, 
iż spełniają się dosłownie na mieszkańcach 
miasta narzekania Jeremiasza: Wodę naszą pi­
liśmy za pieniądze.

W lakiem położeniu jest prostym obowią­
zkiem chrześcijańskim przyjść w pomoc bra­
ciom naszym we Lwowie. Rozporządzam za­
tem, abv w niedzielę dnia 2. lutego w święto M. 
Boskiej Gromnicznej odbyła się w kościołach 
podczas rannych mszy św. i podczas głównego 
nabożeństwa składka na Lwów.

Składkę zechcą WW. ks. ks. Proboszczowie 
zapowiedzieć w niedzielę dnia 26. stycznia a ze­
brane ofiary przesłać przekazem pocztowym 
jak najrychlej do kasy Arcybiskupstwa w Po­
znaniu.

Poznań, dnia 23. stycznia 1919.
f Edmund, Arcybiskup.

JUŻ SIĘ ZACZYNA
pobór roczników 97, 98 i 99. Czy jest jeszcze 
młody i zdrowy Polak, który dopiero poił przy­
musem się stawi? A drudzy, starsi, tzy przy­
glądać się będą bezczynnie i nie przywdzieją 
mundmu? Czy ża! im będzie wspoiródz w po­
trzebie Matkę i kilka tygodni tej Matce poświę­
cić? Zobaczymy, kto patryjotyzm ma w d a- 
szy. a kto go ma na ustach. Zobalezymy,

KTO ZUCH A KTO TCHÓRZ!

Wiadomości miojscows i potoszne
WIADOMOŚCI MIEJSCOWEJ

— * Repertuar Teatru Polskiego:
W sobotę „Carewicz“.
W niedzielę 26. bm. po poi.: „Betleem Pol* 

skie“ — wieczorem „Betleem Polskie“.
— * Z teatru. W poniedziałek, wtorek i 

środę po raz pierwszy „Kiliński" sztuka naro­
dowa przez M. Załęgę. Postać bohatera odtwo­
rzy p. Stoma. W głównych rolach wystąpią naj, 
wybitniejsze siły teatru naszego.

Na przedstawieniu środowem „Betleem“ 
zebrał Dziadek p. Ryli 600,57 mk. na gospodę 
dla żołnierzy. Kwotę tę złożyła dyrekcja na rę- 
p. CichowJczowej.

— * Na czasie. Otrzymujemy Następujące 
pismo: Stary nałóg polski, krytykowania, znów 
zdaje się wprowadzać zamęt. Ludzie skarżą 
się. wygrażają, krytykują, jakby im się najwię­
ksza działa krzywda. Najwięcej sarkają ci, co 
siedzą w biurach, mniemają, że byli wybawi­
cielami ojczyzny. Zła to droga. Dziś, gdzie każ­
dy dla naszej wspólnej wielkie! idei w imię nc- 
czm ia obowiązku brać się winien do pracy, 
zaginąć musi troska o swoje własne „ja“, a 
mvśl i serce winno być zwrócone ku naszej 
wspólnej matce-żywicielce — ojczyźnie. Zapar­
cia siebie samego, zgłuszenia w sobie wszelkich 
niesnasek nam potrzeba, miłość sprawy winna 
nam być świętszą, niż dąsy i krytyki. Gdyby 
nawę Lbyly tani i owdzie powodś' do pewnych 
żalów dla zr-.róż o«.-bryki te o»> mają odwagi 
u wyższych instancji upominać się o własne

prawo? Wszakże dziś mámv oparcie o władze 
polskie, cvwilnc i wojskowe, tam więc prze- 
dewszvslkieni wyczerpać trzeba środki zażaleń 
a nie piiidicznie roztrabiwać i wykrzykiwać. 
Jakie o nas pojęcie odnieść muszą wrogo nam 
us po so!den i w s p ó lob v w a te 1 e?

Rodaév, nie czas na swaty, nie czas na o- 
börzenia a mniej jeszcze na podżegania. Precz 
ze zawiściiuni osobistymi. Służba dla ojczyzny 
— oto jedvne.nasze hado

— * BUdjoJekn na Wildzie. Biblioteka im. 
Marji Konopnickiej na Wildzie otwarła we 
wtorki, piątki i niedziele od godz. 1, do 1 w poł.

Zarza d.
— * Z biura Zjednoczenia Zaw. Polskiego. 

Z powodu olbrzymiego a nieprzewidzianego na­
wału pracy i zgłoszeń w ostatnich tygodniach, 
a wiecej jeszcze z powodu Przerwania komnni- 
kacj ¡pocztowej z niektórymi okolicami, zaszły 
rozmaite niedokładności w spisach zarządów 
(¡Htrtych. zwłaszcza w nowo powstałych fil­
iach Zjednoczenia Zaw. Polskiego. Aby takowe 
uzupełnić prosimv Szanowne zarządy na tej 
drodze o napisanie nam na pocztówce składu 
zarządu z doktadnemi adresami oraz o podanie 
obecnej Irczbv członków.
-Główny zarząd oddziału rzem. i rob-. Z. Z. P. 

w Poznaniu, ul. Wroniecka 12.
— * Zmiana własności. Kamienicę przy Uł. 

Lipowej 4, dotychczasową własność mistrza 
piekarskiego kemkiego. nabył drogą kupna 
mistrz piekarski n. Wiktor Majewski z Pozna­
nia za cenę 255 009 mk. Równocześnie przejął 
ñowonabvwca na własność znajdującą się w tej 
samej kamienicy piekarnie p. 1 emkego. która 
stanowi jedno z najproduktvwniejszA'ch przed­
siębiorstw tei branży w Poznaniu, Przewłasz­
czenie już nastąpiło.

— * Spółka krawiecka. Założona w roku 
1911 spółka w cełu dostawy i zaknpna w zawo­
dzie krawieckim zmieniła swą dotychczasową 
firme „IJeferimgsvereiriigung“ na ..Spółkę kra­
wiecka“, spółka z ograniczoną poręka w Pozna­
niu. Zmieniono także ustawy, wedle ktörveh 
liczbę członków zarządu podwyższono z 2 na 3, 
a członków radv nadzorczej z 3 na 7. Członkiem 
spółki może bvć każdy bez względu na zawód. 
Udział wynosi 500 mk., odpowiedzialność także 
500 mk.

Po przystąpieniu większej ilości członków 
nastąpią wvborv do rady nadzorczej. Zgłosze­
nia ustane łub piśmienne przyjmuje niżej pod­
pisany zarzad.

Zarząd ..Spółki krawieckiej“ w Poznaniu.
L. Miklaszewski. K. Salewski. 

św. Marcin 22 I. p.
— * Bo nauczycielek szkół wyższych. Uprą 

sża się uprzejmie 1) wszystkie panie, które zda­
ły egzamin pro fac. doc., 2) wszs'stkie student­
ki. przygotowujące się do egzaminu pro fac. 
;loc.. 3) wszs’stkie n»uczve:e!k: z rateutmu do 
Sżkół wyższych (z wykształceniem seminarvj- 
ńćm łub liceum wyższego), ażeby o ile tego je­
szcze nie iNJzvuily — podały swój adres. żvcio- 
?yś, uwierzytelnione odpisy świadectw, wzglę­
dnie wymieniły przedmioty, których słuchają 
na (uniwersytecie.

Naczelna Rada Ludowa
Sekeia dla soraw oświaty i szkolnictwa.

* Sprostowanie. Pan Jan Osowicki z
Pierzchną złożył w Banku Związku 100 mk. 
(Na Lwów) w miejsce zawiadomienia o ślubie 
córki swej Zofii z p Pasławskim (a nie Paw­
łowskim), rotmistrzem W. P. Ślub odbędzie się 
dnia 25. bm. w Pierzchnie (nie w Poznaniu).

— * Na Lwów. Na nieszczęśliwych miesz-
J^ańców Lwowa zebrałem od znanego z ofiar- 
pyŚP’ obywatelstwa w Żerkowie 1513 mk., ktń- 
^e?,odesłano do Banku Związku Spółek Zarołik. 
w Poznaniu. Ofiarodawcom składam staropols­
kie „Bóg zapłać". Janusz.

— * Msza św. za Polskę, staraniem Kat. 
Towarzvsiwa Pracownic konfekcyjnych w Po­
znaniu odbędzie się w niedzielę 26. bm. o godzi­
nie 8 w kościele farrwm.

— * Oszust w przebraniu zakonucro. W ze­
szłym roku aresztowano i uwięziono w Pozna­
niu rzekomego Benedykta Bzenv za to, że wy­
stępował jako ksiądz łub zakonnik, podczas gdy 
nim wcal; nie był. Obecnie pojawił się znów 
ów Bzeny w przebraniu zakonnem francisz- 
kańskiem. Ostrzega się przed nim jako przed 
oszustem.

— * Konieczność legitymacji na dworcu Ta­
my Garbarskiej. Na wniosek Izby handlowej 
winni interesenci, którzy załatwiają interesy na 
dworcu towarowym przy Tamie Garbarskiej 
łub na przeładowni miejskiej, zaopatrzeni być 
w legitymację, wystawiona przez komendantu­
rę dworcowa. Celem przedłożenia komendantu­
rze spisu takich osób zaleca sie odnośnym in­
teresentom, abv zgłosili się piśmiennie lub ust­
nie do Izbv handlowej przy Alejach 3.

— • Znaleziono w podwórzu kamienicy 
przy św- Marcinie 16-17, portmonetkę z zawar­
tością. Odebrać można u p. Kolasińskiego przy 
Tumie 6.

— * leszcze w sprawie hakałyzinu 
w biurach miejskich. Czytamy w „Wiel­
kopolaninie“: Hakatyzm w miejskim miesz­
kaniowym urzędzio pojednawczym. Na pocz­
tach i w innych urzędach w Poznaniu nau­
czono się mówić po polsku. O ile znajdzie 
się urzędnik lud urzędniczka, nie znająca je­
szcze języka polskiego, to tłumaczy i uspra­
wiedliwia sie. Na to też ma się wyrozu­
mienie, bo nie chodzi przecież o zaostrzanie 
stosunków, tylko o to, żeby językowi pol­
skiemu przywrócić należące się mu prawa. 
Nie tak jednak na wspomnianym *wżej 
urzędzie miejskim. Z kierownikiem biura 
rozmówić można się po polsku. A o ile nie 
ma go w biurze, to jedna z urzędujących 
tamże panien, widocznie zaciekła hakatystka, 
nie może przeboleć dawnych hakatystycżnych 
czasów i publiczności polskiej odpowiada: 
„Ich versiehe nicht polnisch! Ich habe das 
nicht nötig!“ Czas wielki, żeby z kompe­
tentnego miejsca jej przypomniano, że bło­
gie czasy hakatystyczne minęły bezpowrotnie 
i że kto chce uf&dować, powinien znać co- 
na mniej dwa języki. Publiczność polska 
jest w najwyższym stopniu oburzona na za­
chowanie się tej panny“.

„Wielkopolanin* zwrsca się w zakończe­
niu z nieśną do prezydenta miasta, aby po­
łożył kres» ukiit stosunkom w uiZędzie j«o- 
jcćnawęzyni.

, —■ s Zjazd Drukarzy Polskich, któr« się
miał odbyć w niedzielę dnia 26. hm. w Pozna­
niu z powodu coraz bardziej utmdnsienej ko­
munikacji kolćjowej oraz woźnych przes-zkód 
od nas niezależnych odkładamy na czas nie­
ograniczony.

Zarząd i komisją nrzvcotowawcza.
— * Straż Ludowa donosi, że biura Na­

czelnej Knmendv mzeniesione zodatv na św»
>'• in 30 Ro\al) daiu oy. od >wv II. p.,

pokoje nr. 21—23 i 29 —32. Tamże znajduje się 
Pikże sztab Straży Kńdowej. jak i kierownic­
two ofsanizncyirie na cały zabór pr’.i'kl Godzi­
ny biurowe od 9—1 i 3—6. Godziny przyjęć sze­
fa sztabu od 9—12. W niedziele i świata biura 
zamknięte. Wszelkie wnioski i podania upra­
sza się przesyłać piś miennie.

Sekretariat generalny.
_* Baczność! Bozka'd Przegląd Straży Lu­

dowej odbędzie się w niedzielę, 26. bm o godz. 
2 i pól na placu Wilbelmowskim. D-użyny 
winny sie zebrać na dzielnicowych meejscach 
zbiórki tak wcześnie. żebv w pochodzie razem 
na czas przvbvlv. Kierownicy dzielnicowi wy­
dadzą osobne rozkazy w tym kierunku Przy 

i przeglądzie tvm nie winno braknąć żadnego 
członka Straży. Przegląd odbędzie się przed ko­
mendantem placu i komendantem I. okręgu
gTo jskowego. Gzotem!
Naczel. Komendo Straży T,udowe: w Poznaniu« 

Jułjan Lange, komendant.
— * Dla żołnierza pehkńego. Towarzystwo 

opieki nad żołnierzem polskim urządzą w ju­
trzejszą sobotę 25. bm. sprzedaż kokard i kart 
pamiątkowych, ca czytelnie i gospody dla żoł­
nierzy. Upoważnione do sprzedawania są tvlko 
panie posiadające legitymacje. Gorąco prosimy 
o popieranie Towarzystwa Opieki, każdy, naj­
mniejszy datek jest mile widziany. W niedzielę 
26. bm. sprzedawać będziemy karty po nabo­
żeństwach.
Andrzejewski żołnierz. Jarogniewowa Drweska* 
Stanisławowa J. Połczyńska. Teresa Pawlieka, 

Faustyna Sobeska. Dr. Pawlicki.
* Odwmfane przedstawienie. Towarzysz 

two śpiewu Halka w Jeżycach nodaie do wia-« 
domości, że przedstawienie sztuki „Wiara, mi­
łość i nadzieja“ z powodów od Towarzystwa 
niezależnych się nie odbędzie. 1’prasza się O 
zwrot biletów już nabvtveh,

— * Do uczenie szkoły średniej i. Uprasza 
się jeszcze raz, abv uczenice Polki, które do­
tychczas sie nie zgłosiły, ze szkoły średniej nrzyi 
ul. Naumanna stawiły sie z zeszytem i ołów­
kiem: ki. 2. i 3. do p. Miłskiej przv ul. Nau-ł 
manna nr, 2. klasa 4, Pa. i 5b. do p. Stasiew- 
skiei przy ul. Podgórnej 2 a. u p. Marks o gods, 
pół do 3 w sobotę po południu.

— * Baczność Skauci! Obchód ka 
czci Jana Kilińskiego odbędzie się w niedzielą 
26. b. m. Zbiórka wszystkich skautów o godŁ
2. i pół po poł. przy placu Bernardyńskim,

Rada Drużynowych.
— * Sprostowanie. W num. 16. >Kurjera< 

w artykule nadesłanym w sprawie podręcznika 
do nauki historii zakradl się błąd, który zmie­
nił zupełnie sens zdania. Mówiąc o „Histo- 
r j i“ Chociszewskiego, powiedziano, że jest to 
.pajlepszy“ z wszystkich podręczników do his­
torii polskiej. W rzeczywistości, jak z całej tre­
ści artykułu wynika, miało zdanie owo brzmieć, 
że jest to „najgorszy“ z podręczników do. 
historii oiczystej

— * Pod artykuł Paderewski-Piłsudski do­
stał się przez pomyłkę fałszywy podpis autorski,

KRONIKA PROWINCJONALNA,
s- * Opalenica. (W i e c k o ł e j a r z y.) Po­

nieważ wiec kolejarzy na miasta Buk, Gro- 
dzis, Lwówek, ODalenica i okolicę, zapowie­
dziany na dzień 5. stycznia w Opalenicy nie 
mógł się odbyć z powodu zajść pod Zbąszy­
niem, zwołujemy jeszcze raz wiec kolejarzy do 
Opalenicy na dzień 26. bm. Wiec odbędzie się 
na sali p. Liszyńskiego o godz. 12. w poi., sta­
wić sie powinni wszyscy kolejarze Polacy, raia 
nowicie zaś delegacje poszczególnych miast.

— • Ostrów. (Pogrzeb pierwszej o- 
fiary) miasta naszego śp. Seweryna Mamsła 
poległego w obronie Ojczyzny w walce pod Ko- 
bylogórą, odbył się hi w ubiegły poniedziałek 
i zamienił się w olbrzymią manifestacją naro­
dową. Wszystkie szkoły, stowarzyszenia z dwu­
dziestu i kiiku sztandarami. Straż Obywatels­
ka, Pow. Rada Lud., weterani z symboliczną ko' 
roną cierniową i ze sztandarem z r. 1863 oral 
wojsko uformowało sie w potężny, majestaty-, 
czny pochód. Za klerem w liczbie 10 księży, 
wieziono czwórka trumnę otuloną szkarłatem 
młodego żołnierz.a, a za nią szły tłumy tysiącz­
ne. Wśród akordów marsza Szopena orszak po­
grzebowy posuwał się skupiony, poważny oq 
starych koszar glównemi ulicami miasta ku no­
wemu cmentarzowi. Po modłach księży i śpie­
wie chóru kościelnego przemówił najpierw tt 
grobu niebożczyka ks. Ziemski, wzywając do 
bohaterstwa wszyslkie stany a wtedy Polska 
będzie wolna, wielka, zjednoczona. Imiertiem 
Rady Lud. pożegnał potem poległego p men, 
Lange, nadmieniając, że nie wszystkich tak 
czcić możemy, jak druha śp. Seweryna, bo o- 
fiar tvch już tvle i, co Mie daj Boże może wię­
cej jeszcze będzie. Ten iście hetmański ixigrzeK 
nie należy się umarłemu, lecz symbolowi miło­
ści Ojczyzny,’ miłości, którą krwią swą zmarł«. 
przypieczętował. Odśpiewano wspólnie .¿łotę’- 
a Tow. Śpiewu wykonało rzewną pieśń. Trzy­
krotną honorową salwą zakończyła się uroczy-, 
stość pogrzełiowa, jakiej Ostrów leszcze me wk
dzial_* żefków. (Utworzeń ie »Sokoła«) 
w miasteczku naszem nastąpiło 24. listopada.’ 
1918 r Na członków zapisało się 26 druhów#: 
Do Zarządu wybrano następujących pp. apte­
karz Fiehig (prezes), ks. Skowronek (zast. pr.V 
Stefan Strvczvński (sekretarz), Stanisław Pta- 
szyński (zast. sekr.). Wiktor Weiss (skarbnik). 
Naczelnikiem wybrano d. Karlińsktęgb z Kamie 
nia, a jego zastępcą Migasika. Praca tutejszego 
go Sokola nie polega tylko na kształceniu cia­
ła, ale także i ducha. Z tego powodu <x!bywa 
się co niedzielę kurs piśmiennictwa i gramaty­
ki polskiej pod kierownictwem inspektora szkol 
nego p Jasielskiego lub kurs śpiewu pod kie­
rownictwem p. Mieczysława Domagalskiego.

Lekcje ćwiczeń odbywają się 2 razy w ty­
godniu i to: we wttyek dla oddziabi starszyeS?

• druhów 5 w Piątek dla młodszych o godx 7.
Z piegiem czasu liczba członków powięt-



frvra stę e w (Trutiów, tak że Sokół narazić 122
druhów liczy.

Za staraniem tutejszego gniazda powołano 
d<> żvria towarzystwo siinnastyczne Sokola w 
tarzanie i w Antoninie.

, * W Gosłyczypie pod Skalmierzy-
Cfmi odbyt się uroczysty pogrzeb śp. Stani­
sława Banąsiaka z Leziony, żołnierza 
poległego w obronie Ojczyzny w potyczce pod 
Kobylogórą, — Sp. Stanisław był pierwszym
v okolicy naszej, który chwycił za broń, gdy 
godzina czynu wybiła, a przykładem poświę­
cenia i mi.ości dla Polski pociągał drugtoh 
do boju. — Kiedy krwią swoja pieczętował 
wierność Ojezyź' ie wyszeptać jeszcze zdołał: 
„Wszakżeśmy ich odparli“.

Z poła bitwy przy wieziony został w asyś­
cie wojska polskiego do rodzinnej wsi, w dom 
ojcow swoich. — Na trzeci dzień przy udziale 
Kii;\U księży z okolicy wprowadzono zwioki 
Kgo, poprzedzone sztandarami do kościoła w 
Gostycz.ynie —- Zieleń girland, niezliczona 
llosc bukietów i wieńców uwitych z kwiatów 
i zbóz polnych, a ozdobionych narodowerni
vi stogami, pokrywała skromną żołnierza 
trumnę. — Lud okoliczny i wszystkie stany 
hraty udział w tej rzewnej ostatniej Zmarłemu 
oddanej usłudze. — Po odprawieniu dwuch 
mszy śvy, dziekan miejscowy ks. jirob. Ru- 
piński treściwą i patryjotyezną wygłosił 
przemowę.

Kondukt następnie ruszył na cmentarz:
, towarzyszyła mu kapela wojskowa i tłum 
wiernych. — - W krótkich słowach pożegnał 
sp. btamsuawa nad grobem w imieniu roda­
ków p. Jerzy Niemojowski z Chotowa, 
poczem pieśnią i trzykrotną salwa zakoń­
czono obrzęd pogrzebowy wojaka i najlep­
szego naszego druha, który poświęcił życie 
dla najświętszej sprawy!

t-J W Tychnowach odbył się wiec dnia 
v P Sodz. 6 wlecz. Wiec zagaił pan Jan 
Kowalski z Górek. Na przewodniczącego wy­
brano n. Haeskego z Szadłowa. na sekretarza 
p. jadeusza Odrowskiego z Kamionek, na ła­
wników p. Redmera, lolika. pania Odrowską 
p. Węgrowskiego, p. Nowaka. Po ukonstytuo­
waniu się biura udziela p. przewodniczący gło­
su p. y\ ojnowskiemu z Kończyc, który" w wy­
czerpującej przemov.de podda je pogląd na po­
łożenie polityczne. Następnie wystenuie drugi 
prelegent p. Korzeniewski z Nowego,’ zbija tra­
fnie wywody wszechniemców i hakaty, poczem 
wyjaśnia kwest je głosowania do konstytuanty 
iiicmicc t;ej. W dyskusji zahieraja głos pp. Ko- 
Z; prnb- Gross’ Korzeniewski i Jas­
trzębski. Pan przewodniczący dziękuję w imie­
niu wiecowmikńw mówcom. Wiecownicy prz^-

jednogłośnie następu jącą rezolucję: „My 
P\ ’-¡P?laSr Z- Tjjfhnów i okolicy zebrani na 

dnia to. I. 19. r. oświadczamy, iż z po­
wodu bliskiego.zjednoczenia niepodległej Pols­
ki, oraz słuchając rozporządzeń naszych władz 
naczelnych me będziemy uczestniczyć w wy­
borach do konstytuanty niemieckiej dnia 19. I.
oraz w wyborach do konstytuanty pruskiej

VlWzvwatnV wszystkich, komu dobro
na sercu, aby głosu swego nikomu 

Sie ltó ’ urzę,i*d' Wypych

>KN/YNKA no i JSTÓW. 
ł ^V' P- ’ MożI?a Pisać do Galicji. W sp

sasw*do kom'niiv

nlagj- ,trrWĆ * T~- °

_ c i ' U,s.z" ^iech Pan zwróci się 
p. buchowiaka, kierownika wydziału peda 
A]e^TfK)RadZie Narodowei w Poznar

t • Wi .P> S L N 3 s k r ę c k i w Jarocii 
List Pański wręczyliśmy Wydziałowi P< 
Aacz. u, Lud. do załatwienia. (K.)

łanu J. w Wrześni: Miejscow 
Kna. w mórsj toczą sie układy rozejmowe, ! 
* Belgp na wybrzeżu Morza Północnego, (t

RUCH W TOWARZYSTWACH.
“ Lech. tow. rzel. piekarskiej. Msza św. za 

poległy; h członków cdii" Izie się w niedziele 
26. ton. w kaplicy Pana Jezusa.

;— Roczne zebranie Tow. krawców w Poz­
naniu w niedziele 26. lun. o 3. na sali p. Cień- 
skiego Wrocławska 18.

— Tow. śpiewu Harmonia św. T.ozerz, Ro­
czne walne zebranie w niedzielę 26. hm. o pół 
fio 7 w lokalu p. Hejnowicza przy ui. Łazars­
kiej 1.

Od p. Jerz<oco Shiiewicza otrzymuje­
my następujące pismo:

W mniemaniu, iż w poczuciu sprawiedli­
wości Szanowna, Redakcja zechce kierować 
się słuszną zasadą: „audiatur et altera pars“, 
pozwalam sobie przesłać poniższe oświadcze­
nie, nie wdając sie w określenia i zwroty 
przeciwko mojej osobie skierowane, przez 

I „Kuriera Poznańskiego“, albowiem nie o mnie
mi tu chodzi, ale o sprawę.

Wobec komentarzy (w nr. 16. Kuriera 
Poznańskiego), w które Szanowna Redakcja 
zaopatrzyła rzeczową rezolucję trzeciego z 
rzędu wieca w jednej i tej samej sprawie w 
Wrześni, oświadczam, co następuje:

1. Wiec dnia 12. b. m. odbył się pra­
widłowo z zachowaniem nawet wszystkich 
u legalizowany eh przez nasze władze formal­
ności, a więc

a) zwołany był przez miejscową Radę Lu­
dową,

b) zaproszony zostałem oficjalnie przez człon­
ka tejże Rady Ludowej na mówcę,

c) przedłożone przezemnie uchwały przyjął 
wiec jednogłośnie, a przewodniczący,"za­
proponowany wiecowi przez przedstawi­
ciela Rady Ludowej i Komitetu wybor­
czego podziękował mi za „pouczającą i 
patryjotyezną przemowę“ i zawezwał ze­
branych do trzykrotnego okrzyku, jako 
wyraz wdzięczności mnie okazanej, co 
toż zebrani uczynili. Wynika z tego, że 
rezolucji nie „narzuciłem nie orjentującym 
się wiecowmkom“, co potwierdza prze- 
dewszystkiem zachowanie się prezydium 
wiecowego i obecnych na wiecu "człon­
ków Rady Ludowej.
2. Według praw parlamentarnych na ca­

łym świecie nie mogą być uchwały jednego 
wieca „unicestwione“ przez uchwały innego 
wieca. Już wzgląd ten przemawia przeciw 
takiej możliwości, że zespół poszczególnych 
wieców nie jest ten sam. Słusznie też wy­
raża się wiec trzeci (z dnia 17. b. m): pro­
testujemy przeciw uchwałom wieca z dnia 
12. b. m..... Wiec bowiem ma prawo pro­
testu przeciw uchwałom innego wieca, bynaj­
mniej jednak uchwał tych nie „unicestwia“.

3. Stwierdzam, iż wiec dnia 17. b. m. 
zwołany został tak pocichu, że cale okolice 
pod Wrześnią nic o nim nie wiedziały, choć 
miał to być wiec na „wiejski obwód wrze­
siński“.

Tyle sprostowania; na wszelkie zaczepki 
osobiste nie odpowiadam, zaznaczam jedynie, 
że zastrzegam sobie to samo prawo zabiera­
nia głosu w sprawach publicznych, jakie przy­
sługuje Szanownemu Redaktorowi „Kurjera 
Poznańskiego.“

Z prawdziwym szacunkiem 
Jerzy Hulewicz.

Kościanki, dnia 21. stycznia 1919.
Na to odpowiadamy:
1. Legalności wieca we Wrześni z dnia 

12. b. m. nikt nie zaczepiał.
2. Mówiliśmy o „narzuceniu“ rezolucji 

i podtrzymujemy to w tym sensie, że wed<ug 
świadectwa uczestników wieca zebrani nie 
zdawali sobie sprawy z charakteru, celu i mo­
tywów akcji p. Hulewicza.

3. Czy rezolucje p. Hulewicza z 12. hm. 
zostały przez następny wiec „unicestwione“ 
czy nie, o to spierać się nie będziemy. Fak­
tem jest, że dwa wiece następne zaprote-

» sto wały jednomyślnie przeciwko uchwałom, 
przyjętym za sprawą p. Hulewicza i fakt ten 
wystarcza nam zuoełnie jako dowód zwycię­
stwa zdrowej myśli obywatelskiej nad nie® 
odpowiedziainemi próbami podkopania auto­
rytetu władzy polskiej.

4. Krytyka nasza za tonowała sie osobą
; u. Hulewicza tyko o tyle, o ile to potrzębnem 
, było dla napiętnowania akc>i naszym zdaniem 

szkodliwej, ho rozbijającej jedność spoleczeń-
I stwa w najkrytycznie’szej chwili. Nie cho- 
. dzi nam zgoła o osobę p. Kule węza, lecz o 
i działalność jego publiczną, wobec której prawo

do krytyki sobie i nadal zastrzegamy.

Korespondent »GK?ea«o Dailv News« p. An­
toni Cza r ii e c k i zwiedził, jak donoszą tele- 

i gramem iskrowvm, Lwów. Kraków i obecnie 
; znaj lnie sie w Warszawie. Pan Czarnecki zna- 
i nv iest także na gruncie poznańskim, gdzie 
i przebywał podczas wojny tuż przed wvpowie-
. dzeniem woinv Niemcom przez Amerykę.

Niemiecka Rada Lud. przeciw internowaniu 
Polaków.

Września. 23. 1. Tutejsza niemiecka 
Pada Ludowa wvsteto do prezesa ministrów 
Eberta i ministra wojny następujący telegram: 
Niemcy znad granicy wschodniej proszą o za­
niechanie internowania Polaków. gdvż wywo- 
hne to jedynie odwet że strony polskiej.

Nieludzkie obchodzenie sie z jeńcami przez 
„Grenzschutz“.

Naoczny świadek walk pod Mrocza dono­
si nam, co następuje: Po zdobyciu stacji przed 
Mroczą, której przeciw Niemcom b-onił jeden 
podoHcer z swvm oddziałem, dostał się tenże 
z 14 szeregowcami do niewoli niemieckich Roz­
juszony Grenzschutz przywiązał podoficera za 
szyję a szeregowców za ręce do wozu i w peł­
nym pedzie ruszvł w kierunku M-oczv. Zamia­
rowi zdohycia Mroczy przeszkodziły nadciąga­
jące posiłki polskie z Nakla, które nietvlko od­
parły Niemców, ale także odbiły sponiewiera­
nych przez Niemców jeńców polskich. -

Gwałty w Krzyżu.
Codziennie dochodzą nas wiarogodne do­

niesienia o bezprawiach i gwałtach, których do­
puszcza sie Grenzschutz w Krzyżu. Sfwierdza- 
my na mocy faktów, że łowienie od służby 
wojskowej zwolnionych żołnierzy polskich dzie 
je sie systematycznie. Legitymacje, wystawione 
zwolnionym przez oddziały zapasowe, są powo­
dem aresztowań i internowania żołnierzy. Po­
laków okrada Grenzschutz z wszystkiego. Za­
biega im obuK^.łoflzież, płaszcze, bieliznę, wo- 
góle wszystkie ^zra^v, które mocą prawa otrzy­
mali przv zwroj,n|ej?iu. Nie lewej obchodzi się 
Grenzschutz z cvwilna ludnością. Wzorem ro­
syjskim bolszewicy w mundurach pruskich, ob­
dzierają podróżujących z wśzwstkiego, nie sza­
nując prywatnej własności.

Hindenburg do magistratu gdańskiego.
Berlin, 3J, I. (WTB.ł »Beri. Lok. Anzg.< 

donosi z Gdańska: Na prośbę magistratu gdań­
skiego do Hindenhurga, by zaehował Gdańsk i 
Prusy Król, ojczyźnie, nadeszła następu jąca od­
powiedź: Z mojej strony stanie sie wszystko, 
bv zanohiedz odłączeniu miasta od Rzeszy. Nie 
wiadomo mi też, |«bv wrogowie nasi już zobo­
wiązali się wKdo ¡losów Gdańska na niekorzyść 
naszej pjezybfałł Niechaj obywatele Gdańska 
hedą pewni, źetźfe ptronv naczelnego dowództwa 
już od dawna przygotowuje się zarządzenia, 

konieczna dla obrony zagrożonych prowincji. 
Warunkiem powodzenia jest silna wola wszyst­
kich Niemców w kierunku poświęcenia wszyst­
kiego i ponoszenia wszelkich ofiar dla obrony 
kraju.

Misia koalicji do Polski.
Berno, 23. I. (WTB.) Pisma lyońskie do­

noszą, że wczorajsza rada wojenna w Paryżu 
postanowiła w najbliższym czasie zamianować 
8 detogatów, tworzących misie dla Polski. Spra_ 
wozdania misji oczekiwać należy dopiero w cią­
gu paru tygodni, ponieważ podróż do Polski i 
studja na miejscu wymagają wiele czasu. Pro­

pozycje tejże misji w sprawie polskiej będą 
zbadane przez konferencje nim zapadną jakie- 
kolwiek postanowienia o Polsce.

Naiazd czeski.
Cieszyn. -23. I. (Pat.) Czesi zażedali od 

dowództwa polskiego ooróżnienia śląską Cie­
szyńskiego nź do rzeki Białej, stawiając termin 
2 godzin. Nie czekalac na odpowiedź, przekro- 
> 'li granice j zaatakowali dworzec kolejowy 
w Bognminie.

Fala bolszewicka za-reża Kownu.
Poznań. ‘0. i Agencja Polska w Warsza­

wie przesiała do agencji Hayasa i Reutera na­
stępu :acv telegram iskrowy:

Dowiadujemy sie z Kowna, że Niemcy o- 
puścili miasto. Każdei godz:nv oczekuje się 
wkroczenia bolszewickiego, którzy zajęli już 
miasto Koszedary. W Kownie sformowano od­
działy czerwonei gwardii. Ta-vba Mtowska, 
stworzona przez. Niemców a zbiegła z Wilna do 
Kowna, eotuie sio do przejścia dc. Tv!żv w Pru- 
sieeb. Niemcy przyrzekki wspierać Tarvbę. Nie 
dotrzymują p-zrn-zeczcnia, lak nie dotrzymali 
Polakom w Wilnie. Oddziały uzbrojone, twier­
dzące. że są silą wojskową Tarvby, niepokoją 
obwód Olity i napadają oddziały armji pols­
kiej.

as? aeaavrsfssssisa

Uatoisi© Lw@wl
Od Komitelu Pomocy dla Lwowa ofrzy- 

mujemy następu ące pismo:
Położenie Lwowa jest z każdym dntom 

coraz bardziej lozoaczłiwe. Brak coraz w ęk- 
szy najniezbędnięi-szych artykułów żywności 
dochodzi do tego stopnia, że za centnar żyta 
płaci się 1000 koron, za funt masła ISO koron, 
tyleż centnar zietmraków. Nawet woda z 
powodu zniszczenia wodociągów miejskich stała 
się przedmiotom zbyłkoawm: szklanka wody 
kosztuje dwie korony. Formalna rozpacz, a 
bardziej jeszcze radie zupełne zniechęcenie i 
apatfa owładnęły wszystkich. Tylko jaknaj- 
spieszńtojsra pomoc może bohaterski Lwów 
uratować, zwłaszcza zas podn eść jego sian 
moralnego pognębiema To też Komitet, nie 
czekając, aż znajdą sto dostateczne ton dusze, 
a ufając w wypróbowaną niż w eiokrotnie o- 
fiarneść naszego sp otoczeń-dwa. zakupił za po­
średnictwem KtKnika w Środzie za przeszło 
203000 marek artykułów spożywczych i lecz­
niczych, W neibiiższyra czasie osobny po­
ciąg. przysłany omyśinte przez rząd polski w 
Warsie»:®, zawiezie to wszystko do Lwowa, 
pod eskortą tutejszej straży ludowej Kilku 
członkćr Komitetu towarziszyć będzie osobi­
ście tej pizcsyłce, chcąc mieć pewność, iż doj­
dzie szczęśliwie do mi«jsca swego przezna­
czenia

Jakkolwiek znaczną niejednemu wyda się 
kwota, wydana na żywność dla Lwowa, to 
jednakowoż ząnasy te starczą zaledwie na daj 
kilka. Niezbędną więc będzie rzeczą, aby jak« 
najorędzej znów zakupić i wysłać drugą taką 
samą przesyłkę. Jeżeli zatem soołeczeństwo 
nasze chce naprawdę nieść pomoc tak mo­
ralną jak i materialną srodze doświadczonemu 
a drogiemu r.ara wszystkim bohatersl- mi 
Lwowu, to niech się nie ociąga w skłauma 
ofiar pieniężnych, bądź to do Banku Spółek; 
Zarobkowych, bądź do gazet

L. Mycielski.
przewód i. Kom. Pomocy dla Lwowa^

— Szan. Czytoi*. - - -i. y-amy uwag,,
na dzisiejsze ogłoszęato f i sktodu nut
M. N i em i e rki e w i cz u « —‘to-
cającej książki szkolne, ktore we
wielkiej ilości tak że może obecnie dostsic- y ć 
każdą ilość. Szczegóły w ogłoszeniu.

Poznaó,
Hllolilff pl, Bernardyni 3 

© Telefon 2188.
Hifpiowny liaodel 

v/a, splrytaalp, c>gar i papierosów. 
Koniaki, franc., nim, cygara i papierosy

i przyjmuję wszelkie prace w zakres bu­
downictwa wchodzące. — Wykonuję ry­

sunki i kosztorysy.

Proszę o łaskawe poparcie mego młodego 
przedsiębiorstwa.

TORUŃ
BWWÍIICZT-A8CHITEKT

BANKLU
X. O. EL H.

w Wieleniu (Fiíehñe ¡3*> 
przyjmeje depozyty z tenrlnowewi wypewlędzeolM 
ot"’ora konta «okowo I rochnaW bieżącair~ 
»dzlot« pożyczek u oolo-wokola
dyskontu]» prlma-weksta /
tokaaufe woksta I ozokl ___
potoodolozy w znknpło l ««zoćsiywarioio.

Ü!. Strumykowa (Bachestr.) 17. L pfr.

ifthl 8 GTifAkA d,a osób chcących szyć lUjil | SZjGiOj własną garderobę.
4»ys3em własny pahniami pruskim 
-> • ouatriac^isn i-i>lv.<iere3zonv. —

iCZ FCSJdla osób chcących 
go zawodowo pracować
^dsaeloe do własnego użytku 

ZOFJA SZUMAN,

ZttS'1?, Wrocławska 26. Wyższa szk. kroju 1 szycia 
¿głoszenia przyjmuje się codziennie od go­
dziny 9 do 1 z wyjąlkiesn niedziel i ś^iąt.

sKiSarfe® .««taiaaHK araflśisy

ä— motało wo i
i dorosłych 1

•aloco iiołcno 5 
w wielkim wvborie 9

IÄ. Koszewski, ÄÄ!

Kupno okolicznościowo!

Prawdziwe futra nurki
dio ponów lob dla poi

1200 mk, n7S6 
IMX CCtHN JB. Bismarka 1.

Drzewo opałowe,
michę fc.nafty, wsw ar ty 
i obrzynki, tnkie rąba­
ne w ko«z«shapęczki
dost, tracko w dom ndbtil
Pozn. Komisja Drzewa
nl. Boddego 17. Telef. 1827,

okrtoh tazoobw, 
newyoh | uiyw«a,oh.

& 1 Ptftsel lnrrU3M3I^

B. R. G. 16. e665.
niezbędna ala Każdego rolnika.

Liczba będących w użycia dobieg-, 
drogiego tysiąca.

Fabryka powozów 
i automobili, 

tow. z ogr. por. w Solingen,
KILJA; Poznań, Rybakl 4-6. 
__daw. A. Ozieciuchowicz.

100 powozów

Cucstztu-ÄlistaiiL

Płacze b uro pośrednictwa pracy
może wskazać tęgie zawodowe siły c55

nżyuterii», werkmlslizóar, techników, chomików, 
kupcóf, kierowników Wyk i wziaić»

dla róinaga rwtSzajU przemysłu.
Prosimy nasze przedsiębiorstwa o zgłosaofcia pod adro-em s

Spółka Związku Fabrykantów (Fabrikantenyerbziiii) 
e. O. m. b, H. Pozuań -Posen. plac Wiłhc mowski 18 I.

k M ' MR Ü ■'

Końskie włosie
kupMsg w każdej ilośoi po cenach najwyższych

B. Roman Murawski, Gostyń
F»tefc*yka exesotek. B 6309

sßf. Wscüwowsfe« • Poznań;
Telefonu nr. MM, i 3¿39. nSI

Import ł fabrykacia teebn. oliw i smarów.

przemov.de


W oiwartek, dnia 23. styczu a rozstał sio z tym 
światem, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. Sakramentami, mój najukochańszy mąż, nasz na,lepszy 
ojoieo ś. p

Tomasz Szymkowiak
w 45 roku życia. — Pogrzeb odbędz e Fię w niedzielę 
o godz. 3. z domu żałoby, Wilda. uL Wrangla nr. 6. O 
czem doaosi

w smutku pogrążona

zi8fio rodzina.

Z dniem 1. lutego 1919 oprocentowujemy 
znowu wszystkie depozyty natychmiast 
płatne, jak również przyjmujemy nowe 

kapitały na dłuższe terminy, n74i

Bank Związku Spółek Zarobkowych

b omem onwieszcieaia wywa,e się onery ao jazay cmefą ee>
iazną be* poświadczenia pollcyjnngo do na-tęp. stacji: Poznań— 
Nowytomyśl, Poznań - Stare Bo,»nowo, Poznań Ostrzeszów. Poznań 

strzałkowo, Poznań-Pniewy. Pozuan - Kargowa. Gniezno-Zduny,
Czempiń Jarocin, Jarocin-Gost\ ń, Koś nin - Piaski, Ostrzeszów— 
Namyślaki (Deutschhof), Ostrów—Skalmierzyce. Ostrów - Poniec,
>s,rów Odolanów, Pnznaft—Wronni, Poznań —Rogoźno. Poznań— 
koki, Wągrówieo—Oołańoz-Szubin, Rogoźno— Inowrocław, Poznań 

-Inowrocław, Gniezno - Nakło. Żnin—Szubin, Skoki—Janówieo,
Barcin—Mogilno Inowrocław—Gopło (Goolosee) —Mogilno, Gnezno 

SzczodroehowołDeutschfeldl, Inowrocław—Chmielniki(Hoplengarten) 
Wronki —Oborniki. n748

Poznańska Dyrekcja Kolejowa.

Kupimy większe ilości drzewa na opal
z okolicy Poznania; dostawa czpmorędzej. Prosimy 0 szczegółów« 
oferty franko wagon stacja wysyłkowa.

Poznań, 23 stycznia 1919
sainwistrał. n7l9

Za tak liczne dowody współczucia, oso­
biście i piśmiennie okazane nam z powodu śmierci 
naszego, nigdy niezapomnianego i drogiego nam 

ś. p. Bśałeefeteij«»
poległego w walce za Ojczyznę pod Żninem 
i za oddanie pomiędzy innymi także i Jemu os­
tatniej przysługi składamy wszystkim Znaio- 
mym i Życzliwym oraz Przyjaciołom i Kolegom
Zmarłego na tej drodze najserdeczniejsze

HOTEL RZYMSHI
Codziennie od 5-tej

herbatka § 
z koncertem

Pomocnik
z branży kolonialnej, dedkatesów. win i cygar leossukuf© od 
l. lutego lub później mietaea. Łaskawa zgłoszeń a do ekspedyo 
Kuriera Poznańskiego pod nr. zł sf>7.

1

n782

Za nader liczny udział w pogrzebie i nadęsłaae wieńce 
oraz okazane nam dowody szczerego współczucia z po­
wodu zgonu najukoohaószega męża, najlepszego e,ca 
naszego ś. o. zlu46

Stefami iCaesmapo
składam na tej drodze Wielebnemu Dachówleń-uwu. 
Krewnym Szanownym Towarzystwom, P. P. Mistrzom 
ślusarskim oraz nam Życzliwym serdeczne

„Bóg sapłm'i!i6

Zona z dziećmi.

Wielebuerou Duchowieństwu, Przyjaciołom. Zaaiomym 
i Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę memu najdroż­
szemu mężowi i najlepszemu tatusiowi ś p,

Jsriotfirs LenssphswFisaEOwi,
składamy serdeczuo n. 728

Bśg zapłać!

Kórnik, 22. 1. 19. Zona z synkiem.

przechowuje się najie 
piej pora tatową w pu­

dłach blasz, prosimy o wcześni 
zieoenia Dostawa -. kwiecień, mai 

pieczenia żelaza po mk. 
12 z póżn. dost. polec> 

2iętklewócz& Mińs^kiewicz 
¡Po»«... B, ul. Nowa S. nS2

POTOA

Do watłi

g>aosTftNicz*i

Drogerzysta,
iat 24. dzielny w swym zawodzie, (prowadził samodzielnie przeszli 
3 tata większa drogerię na obczyźnie i praśnie się teraz dostań w 
polskie strony) szuka zaraz lub później stosowne, posady, ran 
chętniej w takim przedsiębiorstwie, które by mógł ptAaiej ewentl 
ob,ąń. Łask zgłoszenia z podaniem bliższych szczegółów upraszam 
do ekspedycji Kuriera Poznańskiego pod nr. zl8óH.

Podział mareneSody.
Na znaczek karty żywnościowej wydawań będziemy pół 

funta marmolad?. Znaszki oddawać naleźv za pokwitowaniem kupców 
w dowolnych składach do 27 stycznia. Towar odbierać można.

w stare, części miasta od 30 stycznia, w Jeżycach o,131. Btyoz« 
nta, na św. Łazarzu i na Wildzie od 1. lutego; odbiór towaru 
nastąpić musi w ciągu tygodnie. . . B

Towar wydany zostanie taki iaki iest, bez uwzględnienia spec- 
alnych życzeń. Kupcy odbierać musza towar w wieży górnośląskiej 

w czasie od 8 rana do 3 po południu:
28 stycznia na stare miasto; Litera A do K 
29. ., . ,. L do Z
80. .. ,. Jeżyce
81. ,. fw Łazarz i Wildę.

KuDoy płacą za centnar 84 mk, konsumenci za funt 1 tnarfc%.
Powyższe ceny są maksymalne w myśl obowięzsjąoyoh przepisów.

Poznań, dnia 24. stycznia 1919.
Sflaoifaltieae. _____ .

;ss3ä3

„Hsaioaa“ i jedwabne

w wieikim wyborze i wolne 
od poświadczeń poleca 

Bazar gorsetów „VICTORIA“ 
■właśo: W ktorja Kaczmsret

2 Rycerska 2. u 1 (19

Osoba

,y średnich tataoh, obeznana z wiei- 
¡kiem i dom. gospodarstwem, wy 
¿wintnej i skromne, kuchni wy- 
<ształcona polna szuka posady 
■a probostwie lub u starszego pa- 
i8. Zgłoszenia uprasza do eksped 
Kuriera Poznańskiego pod. z 1863

ibdf egłowrafr,

Która z łask, neń prz\,eł ibv woniek
«iClBltB

dała nur opiekę macierzyńską 
Gnłopiea test zdiów i dobrze wy 
¡kowany pod dozorem bony, ewtl 
za zapłatą. O ciec, wdowieo 86- 
etni. przemysłowiec, posiadający 
prsedaiębior-two budowlane. Łask 
;gł. Hor się do eksp. Knrj. n. z 1364

29, żonaty, poszukuje
I A aa A rf- A sl mŚSŚSCa (z«23
'A- f gijna większ m folwarku jako ma>

gaaęrassta. Takowy jest ebezn. 
wszjstkiemi maszynami w zakres

Pi

Podział ©Ssowit^f sio paSenia»
Zamia°t braknacego obecnie gazu otrzyma każda rodzina 

w tygodnia od 27. stycznia do 1. lutego jstłera litr okowity do 
oalenia za znaczkami. . .

Znaczki wydawać będą miejskie urzędy żywnośoiowe i zbiór- 
nia znaczków chlebowych przy ul. Wrocławskiej 17. za przedłoże­
niem czerwonego wykazu na kartki żywnościowe i to rodziny z li­
terami ooczatkowemi nazwisk od;

A do F 25. stycznia, O do K 27. stycznia. L do P 28. styos** 
nia, Q do 8 29. stycznia. Ź da Z 89. stycznia.

Na odwrotnej stronie znaczków okowieianyeh podana jest 
firma, u której odbierać nataży okowitę. Przynieść należy próżna 
butelkę lub inn8 naczyn:e. Cena za litr okowty wynrsi 2 marki.

Firmy wydawać mo?a okowitę tylko za znaczkami z pieozę» 
cią Magistratu Przekraczających ten przepis oddamy pod sąd.

Poznań, dnia 24. Rt-oznia 1919.
MAGISTRAT.

t<razshkikp'«r»!-.}r
siei z Galie,i udziela

nauex}-

LEISCJS

z zakresu rzeczy polskich
(literatura, gramatyka, historia 
geograf,a.) Zgłoszenia do eksped. 
Kuriera Pozn. pod nr. z 1093

ro'nictwa wchodzącetni, a taki 
z gorzelnią i elek rwcznem świat 
łem. Zgłoszenia przvjmuje: 
W.adys'aw Szczeszek Kruszwica, 
poczta Swarzęd?, Ks. Poznańskie

Fiaomo

Edmund Grześkowiak, budowniczy,
Telef. 33L — Strzelno, ul. Młyńska. — Teleł. 331. 

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
budownictwa wchodzące. - « 829

Wysoka nagroda! ś
W nedzielę, 13. stycznia Sfiubieno brązowy portfe 

a papierami legitymaoyjocmi. Uozciwego znalazcę uprasza się o po 
danie adr. swego pod lit. L. A. do Rudolfa Wlosseno, Poznań

Panienka
do przyjmowania chorych u Icka 
rza w wieku 16—20 lat potrzebne 

. Zgłoszenia. . z'1804
u9. Podgórna 19 l o godz. 1.

Książkowy,
ty w poiskiem i niemieckie«) 
oaay z wszeikiemi pracam 

biurowemi, ooszukme posady 
zaraz lnb później. Zgtosz. upr. d 
ekso. Kuriera Pozn. pod z 1544

dobre, na sprzedaż, towar przed 
wojenny. (zS827
A. 8r®i©re św. Marcin nr 65, 

podwórze pa ter, wejście II,

Siodars, żonaty, ońeop.»-. 
obczyźnie, pragnąo wrócić w stio-. 

Bwi*<3g|S.ł 2'jSia ,v rodzinne, (»oszukuje miejsc? 
acssuJk. fcupna do erze prosp J»ygJ5 ¡«23 flO ¿WGIU

Łaskawe oferty uprasza: b!88>,
Pfl. Lfabowslsi, Poiey.

Nieder-Laus tz Kr. Łuck au.drogerji
na prowinoji lab Górnym ślaaku 

Zgłoszenia uprasza się pod 
1794. do ekap. Kuriera Pozn,

W

bo s -raedasia I 
l czarna jed ¡rabna suknia ,15mk 
ciemno granat kostjura 135 mk 
ciemno granat, kabatek 56 tnk 
óżne biuzii

maty ozerwony aksamitny kapelusz 
seatowy kabatek 
czerwony i brus ną stół 60 mk 
dobre węzę gazowe,
->rzy al. Cesarza Wilhelma 30 III j,r. 

z 18-28

Obwieszczenie! I
Przypominam rozporządzenie, że wszystkie składy muszą by» 

zamykane o godz. 4.
Składy iywneśoiowe i fryzjerskie mogą być otwarte do go­

dziny 5. W sobotę zamykać oalcży składy o godz. późmej. Prze- 
strzegam przed wykroczeniami, gdyż musiałbym przystąpię do 
kretowania kar porządkowych. -

Poznań, dnia 24. stycznia 1919.
Prcsyri.sMsn policji a Raeepocki.

Obwieszczenie!
Dorożkarze, jadąoy na dwoizec. zobowiązani są oddawać tam­

tejszemu policjantowi swe blaszane tabliczki. Baz numerów gosol 
do miasta wozić nie woipo.

Poznań, dnia 24. styoznia 1919.
Ppezydteam pejści» a Rx«pocfeV

u728

U d ss i a ł T
Do dyrekcji polskiego oddziała «taro zaprowadzonego przedsię- 

łi$Biorstwa szkolnictwa kupieokiege poszukiwana osoba, biegła 
> tłumaczeniu niemieckich pism na polsk e i choąoa sobie zabezpie 
Ćsyć wiele obiecujący zawód życiowy. Po kilkuletnich doświad­
czeniach zanewma się

IOOOO mb. roczn. dochodu.
Wiadomości fachowe niekonieczce. pon eważ wpraoowaaie nastąui. 
Warunkiem »‘oh udziału w przedsięb z 5.P69 mk. Obszerne oferty 
W siemieckim iezvfeii do eksoedyoji Kuriera Pozon6«k ttnd zl837.

Poszukuje się

nauczyciela
1 u n

nauczycielki,
któraby udzieliła pewnemu panu 
w domu w pobl. zamku, diiennie 

godz. lekcji język” peisk- 
Zgłoszenia upr. się do eksped 

Kurjera Poz >ańsk. pod zl375.

oko ówka, służące
wszeikiei pracy Etmjda zmaz 
łstnie Hiie,soa. ŁSieiisk« u» 

zląd pracy wr Posnaniu 
Oddział dla personal« domowego, 
otao Sapieźyński nr. 10-a, partęr, 
ootói 1. Otwarte od g 8—2. n7lt

3racdraiazegarinisirzj

atisko Poznania przyj mu,e stan- 
do naprawiania

przy dobrym wykonenitt.
Zgłoszenia pod nr. z!792. do 

kspedvcji Kuriera Poznańskiego

zegarki

POLSKIE
KSIĄŻKI SZKOLNE

W KAŻDE I ILOŚCI NA SKŁADZIE

SŁ«£5M.N!EMIERKiEWICZIŁ2“«

Apl8i.au,
z wodzie 29 łst na obczyźnie, po­
szukuje w Księstwie Poznańskiem 
tub w Królestwie odpowiedniegi

shgswsmks,
ewtl. jako chemik. Oierty upr. 
się do ekspedycji Kurjera Poz­
nańskiego pod literą zl30l.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT POZNAN PL. WILHELMOWSKI 3

Czielny

poszukuje posady. Łask, zgłosz 
upr. do eksp. Kur,eia pod z 143?

StoysUe Mopno i

2§ szi. skórek fcaraflidi
bidych. oa. 46/38 om. 

w ojraScowaisiu oddaie 
szt. po nr. 12.—

mx eoam jr.,
ul. Bi,marka 1. n725

Ogłoszenie I
Mianowani względnie potwierdzeni jako komisarze obwodowi

(rewirowi} są paaewie:
Eewir I.; 

» IŁ: 
„ Ul :

IV.; 
w V.: 
r VŁ: 
„ VII.: 
„ VIII : 
- VIV.:

Kacimi«c*a SiemiąłkoweW, 
Erimumd Cynka,
Creiław PrcopierayasSłł, 
Erlroarii Tesko,
Klichał Kąc-wliowski, 
Kazimierz SSarvjicki* 
Nikodem Cierniak,
Brunon Herzop,
Antoni Jabłoński«;

80
shli w oaturzs
(Schnelldrałistahl 7UX>0) <*o 

sprzedania. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się do eksped. Kurjera 
Poznanskieg» ped literą zl 49.

Poznań, dnia 24. styoznia 1919.
Projsjydent poiioi»: HsopeokŁ

ssimoY

St«asS«wń poszukuje zaraz lut 
od 1. lutego ładnie

umsblawsnego poRojii
z centralo ogrzew. i elektryczne® 
oświeceniem w śródmieściu Łask 
zgł. unr. do eksn. Korjera odd zl88':

PłasE«xe gumowe 
<S1a penów

ud 190 do 625 mk. Podanie obję- 
toćoi górnej konieczne. Przesyłko 
«* zaiiazta — zamana dozwolona 
Max Cohn jr., Poznań, 

ui. B smarna 1. Zaioż. 1898. 
Sukna, podszewki, ieciwa 
b e, rozmaite Julra, ka .nasze 
io zawijania i sKurz&ne kamasze 
iamskie i męskie sukieane, pair 
:3.f»0 i 28.50 mk. Obsady skó­
rzane do jazdy feoant,. n7l-i

Oosiawa kamieni.
1210 kbm. kamieni odpowiednich do badowy nosy w Kwiatkowi^,, 
600 . kamieni do tłuozenta na szosę Pleszewską o« bzoziw»

akiego lasu,
STO „ kamieni na szosę Bi«:ewską, ,
875 kamieni na szosę Odolauowską przy młynie Fraenias

w Ostrowie.
O piśmienne oferty także na częściową dostawę uprasza się 

ood adresem powiatowego urzędu bndowlaneso w Ostrowie do 4ma. 
31 bm, gdzie o bliżizyoh warunkach dowiedzieć się można,

Ostiów, dnia 18 stycznia 1919.
Przewodniczący wyli sialu powiatowego«

Moski. nTC*

PiwiaraiaiwintoiaReMoI

KioHtss SB AiseB*fea©Si

TeŁ 3009. I 3408. — Poznań, d. Południowa 5.
Przedsiębiorstwo spedycyjne - Transport mebli - Spichlerz«

Polecam sę n 717
do wykonywania transportu mebli każdego rodzaju, 
przechowuję mebleiinne towary » własn masy w.śpichierz. 
Pośredniczę w zabezpieczeniu towarów podczas trans­
portu od kradzieży w czas e rozruchów i od grabieży 
Zwożę węgle, koks i inne towary wwiększ i mnieisz.ilości.

2 pułk grenao.erow ku awsk ch w In .Wrocławiu 
poszukuje do uzupełnienia swei orkiestry wyszkolonych

muzyków
pa wszelkie instrumenty. Zgłosz. przyjmuje zl830

Fp. Podbórsfei, dyrygent orkiestry,Inowrocław, ni. Wałowa 3 . .......................—i__ ____
Młody człow.eh. z wykształceniem ¡pmnaziainem ktoiy

Już pracował przez trzy tata we większym majątku leśnym i obez­
nany z tartakiem i pracami biurowemi. noszukuięodpowiedniej posady
we większych lasach zaraz lub później. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kuriera Poznań-kiego pod n 6!4.

Biegło stenotypistka
¿może się zaraz zgłosić do sekretariatu jeneralnogo Stra- 

Lu do er ej przy św. Marcinie 88, (Hotel Royal) pokój 21.

Biuro Stowirz, Persans- 
4 u Żeński« po ma jeezcze di 
umieizorenia fcii'm s«!o!r:yoh

książkowych, *
klika swJadazrcii

książkwicS i błurawich.
Pośredniczy Marla Msrscka
św. Marom nr. 2', skład pameru

Poszuk zaraz lub od 1. 4. 19

mieszkania o 8-9 pokoi
w całości lub składających s ę z 
’ mes kań, możliwe z central- 
nem ogrzew. i elrkir świat em, 
ewl! ifjiii z ogrodem Łaskawe 
zgłosz z pod. cen» uprasza:

iłużny, ul. Cesarza Wilhel ca z

Włodaiz podwórzowy,

który pred wortą kilka lat ten u 
rząd sprawował z 2 zacięźmkam 
poszukuje miejsca na deputa 
na,chętniej w pobliżu Poznania 
Sw adectwa w raz e potrzeby orzy 
ś!e albo osobiście się przedstawi.

Tomasz Skopnanek, 
Cłborn'ki, Eichouaslstr. 53 zl851

2 czeladników 
szewskich

oo^zukujn zarai Plałc zatrudn
St. Przybyłowski,

Pozn A, Rycei-ka nr. 9 zl '4

la Stoczyli na oby wie i

w pudełkach blsezam ch po 80 gr 
za 109 ! pudelek £80 mw. polec, 

Fi*, ftuhne,
Poznań, ulica Wittelsbachi nr. b 
hart, handel towarów, teleł 2223 

(n7l2)

Sw. Marcia 36. (w pobliżu Naozel. Rady Ludowej) 
poleca

wyborną kuchnię, jako nadzwyczaj dobrze 
==i pielęgnowane ku!rabachsk>e i jasne p wa 
==g Wina i rozmaite wyroby alkoholu 

, .. pierwszorzędnych domów. . -jI nS3i Józef Stenzel.

Pomieszkanie
trzy pokoje, kuchnia, łazienka do 
wyna ęcia. Zapylać się można:

Sródkn Rynek ńr. 52. 
wysoki parter na pr, (zl83tj

i&usi EC pos tik, od 1. 2. 19

pokora umeblow.
ewtl. z całodziennem utrz.man 

Of. z pod. ceny rio ekspedvcj
śine a Poznańsk. pod zlSl5

Samiitny oan pos :ukuje w 
oobl żu pl. Wdnelmow-kieao eieg

umebl. pokoju
ii sypialku

z całkowilem utizymauiem. Zgło­
szenia z podaniem ce.»y do ebsne- 
lvci Kur,eia Pozn. pod z!8l7.

»1 § C Ł feł iB RW-l Spółka hotlowcśw nasion i Śrorais
. zapisana Spółka z ograniczoną poręką

w kawałkach
pole :a z 1467

üS.js Kwasiraroch KonitzWpr

poleca nasiona wszelkich warzyw, okopowizm. strąko« 
roślin pastewnych i kwiatów w dobranych odmia*

Poszuka,ę kupna nowego lul 
lobrze utrzymanego d62(

koł<i1 (roweru)
Spieszne zgłoszenia z podaniem 

;eny przyjmuje J- Marszał,
Rvhaki 22a. IŁ mr.

npch i pierwszorzęd. jakości. Cennik wysyłamy opłacony«

GODŁA firmowe
każdego rodzaju wykonuje

H. Rumatowsl<Ds

ulica Wroweefca 10. Specjalność'

k‘osxukuie się (n7l3
2 tregł^ch

stenotypisiek
Urząd Sfearhowys

ulica Ludwiki 10, pokój 371

Posznkuie Sie

o 2 - 3 pokojach z kaplelką i elektr 
oświetleniem możliwie na pized- 
miejśom. Ufeity .uprasza się do eks­
pedycji nipiejsz. pismd~ pod zl 167.

ZoaSe^sooo
na ul. Elżbiety pump? od rs- 
w?ru. Zgubę odebiać można u 
A. Lunowekiej przy ul. Wyso­
kiej 17. H na pr., od 5-7 po poi

zl726
mistrz malarski,

Poznań, 
firmy ssklane.

Kupiec—destylator, 25
e Panienki lub młode wdowy, najch-te

FW ST y wsi, z maiątk., raczą swe of. z doŁ
»1 SI ® fotogr., którą się zwraca, nad. do eksp«

Koiiera pod zl597. Dyskr. zape^

Nakla,Jem i czcionkami Nowci Diukami Polskiej G. tu. u. W. (Lła, a.J « VozuatSJu. --BedaifUx Słanbław Jawoi-ski «Poznaniu. — Uuk oa tnuizvaie rotacyjnej-

Apl8i.au
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